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KURYER LITEWSKI
u> W iln ie  u>e Srzo d ę dnia  2 1  W rześn ia  v. s. i  8 2 1  roku.

W1ABO MOŚCI  K R A J  6 W Ei K f l Ó Ł t e S T W O  P o i S K l B ;
W arszaw a, dnia  28 września»

Podług gazety senackiej z dnia logo w rze- , W , eoray, dnia 27 b. m. stolica tu te jsz a  0Ы 
snici. Chodziła uroczyście rocznice K-ofronacyi Nayja*

Przez NayWyższy dyplomat pod dniem 5o śnieyszego Cesarza W szech ftossyy A iexandra  l y 
sierpnia, rzeczyw isty radća t a jn y ,  zarządzający i Mayjaśnieyszey Cesarzowey E lżb iety  Alexieje~ 
m inisteryum  spraw -wewnętrznych, H rabia Koczu- w ny, przez powinszowania i nabożeństwa, odpra- 
bey, mianowany kawalerem  orderu ś. Jędrzeja. wiane w kościele m etropolitalnym  ś. Jana , w obe- 

Przez Naywyźsze ukazy J., G. M. do Rządzą- cności władz krajowych, oraz w kaplicy zam kow ej, 
ćego Senatu wydane w  roku teraźniejszym : W ieczorem  oświecono miasto i gm achy publiczne,

jD. 19 sierpnia . Zasiadający W expedycyi Nie J. С. M, W ielk i X iąźę M ik o ła j , (jak ѴГ;
budowania K r e m i i n a X iąźę А Іеху Dołhoruki przeszłey gazecie przez om yłkę w ydrukowano) 
rangi 5tey  klassy , tudzież radca dw oru Jan lecż W . X* Michał wyjechał d. 22 b. m . z Warszawy^ 
Safonow  i A icxander Gedeonów, tą  gorliw ą słu- W  przeszłą sobotę cała jazda , zgromadzona
źbe, mianowani, pierwszy rzeczyw istym  radcą sta- od niejakiego Czasu w okolice W ąrszawry, 
nu, a dalsi radcam i kollegialnymi. Sztabslekarz piła na przy ległych błoniach, gdzie przed NN. VV \\ . 
finlandzkiego korpusu kadetów Boldt, m ianowany Xiąźętami Konstantym  i M ichałem przeciągnęła» 
assesorem kółtegialnyih* Nazajutrz -i лтсгогау ruszyła w  drogę do mieyso вол

D. *2i sierpnia. Zostający w  departam encie bie przeznaczonych*
narodowego oświecenia, radca kollegialny, M ik o ła j  ----------------
Ostołopow, na podanie Cesarzowey Jejm ości M aryi А V  S т  R Y A.

• Fedobowny o gorliwcy i chw alebnej pe§° służbie (z Gaż. W arsz.) W iedeń, dnia  17 września*?
pod zawiadow^stwem N a jja śn ie jsze j Pani, miano- ^adne uzbrajania (pisze gazeta berlińska) nie czy-* 
w any radcą stanu. n ią  się w  całey Austryi) poruszenie nastąpiło w  te m

D* 24 sierpnia. Należący do eta tu  s ta jn i tylko wroysku, którfe stoi ha granicy-, nigdzie zas*, 
dworu jasielniczy rangi gtey klassy, Karol Ceyzieli, ani W ziemi siedmiogrodzkiej^ ani w  Bannacie m d 
za gorliw ą służbę m ianowany m istrzem  pojazdów ściągnione woyska* W szystk ie  w  tey  m ierze po* 
z rangą Bmey klassy* głoski są bezzasadne. Nie potw ierdza się także,:

1). 27 sierpnia. M istrz obbzędoW- radca sta- aby w A ustryi p rzy jm ow ano chirurgów  do w oyska 
nu  X iążę G a g a r y n W nagrodę go rliw ej służby, rossyyskiego-.
m ianowany rzeczyw istym  radcą stanu. Słychać (pisze daley wspomniona gazeta),

D. 29 sierpnia. Zostający przy  Woietmyiń X iąźę Atexander Ypsylarlty , osadzony W tw ierdzy  
1 jenerał gubernatorze petersburskim, radca koilcgi- w ęgierskiej M unga ts , został uwolniony z rozkazui 

alny, Chmielnicki i fizyk mieslti petersburski rad- Xiąźęcia M etternich  i wyjechał pod obećm xiazwi*« 
ca dworu Pietraszewski, za gorliwą służbę miano- skiem do Tryestu. (Gazeta zaś pruska stanu um ie- 
wrani, pierwszy radcą stanu, a drugi radcą kolie* ściła artyku ł z Pest pod d. 7 w rześnia, w którym, 
gialnym . v donosi, iż Xiążę Y psy lan ty  nie został w ypusozony

D. 3o sierpnia. M istrzow i obrźędow dwórii z M ungats  i nie wyjechał do Tryestu , a przynay* 
J. С. М» rzeczyw istem u radcy stanu X ięciu Gaga- mniey podróżni, k tó rzy  ż tam ecznych stron do 
rynowi, rozkazano bydź m istrzem  dwroru. Pest przybyli, zapewniają, iż wspomniohy X iązę

T e jże  D a ty  i Rzeczyw isty radca stanu Kor* siedzi w rzeczonej tw ierdzy.) 
nilów , m ianowany radcą taynym , i ma zasiadać W < Czytamy w gazecie W eneckiej, iż podług nay- 
Rządzacym  Senacie. świeższych odebranych m otzeni wiadomości, porzą-*

ie y ż c  daty. Sprawujący obowiązki kamer* dek przyw rócony został w  Stambule, Sm yrnie•, t  
jnnkra assesor kollegialny H rabia Alexander Soli o- innych znaczniejszy ch miastach tureckich. W ieśó  
hub, otrzym ał rozkaz sprawowania obowiązków o zdobyciu Saloniki przez greków, jest fałszywą* 
m istrza obrzędów dworu J. С. M. Słychać jednak, iż d. 3 sierpnia zaszła bitw a na m o-

T ejże  "daty. Należący do erm itażu radca rzu  w okolicach Samos, k tó rą  tu rcy  znowu przegrali*
stanu babiński, m ianowąny rzeczyw istym  radcą ---------------
stanu. . P r  u  s s Y.

Teyże daty* W  nagrodę, sczególnieyszych (z Gaż. warsz.) Berlin, dnia  22 wrześniu. A rcy-
zasług zawiadującego kancellaryą N. Cesarzowey Xiążę A ustryacki F erdynand  wyjechał ztąd oneg- 
Jeymości, M a ry i Fedorowny, radca stanu, Nowo* day do D rezna.
siicow, mianowany rzeczywistym  radcą stanu. Przejeżdżali tędy ѵісе-konsul rossyyski Ła*

Cesarz Jmć d. 11 lipca r. t* potwierdził urzą- beński i strzelec połowy Dąbrowski, wysłani gońcem, 
dzenie i e ta t kantoru handlowego banku państwa, z Petersburga do Paryża.
W Astrachaniu. ' Jedna z« gazet tu te jszy ch  donosi pod artykii*

Podług Ruskiego Inwalida  z dnia 7 września łem z Paryża^ iż' X iążę W ołkoński, k tó ry  dnia 
przez rozkaz dzienny d. 4 t. m. dowódzca bry* 29 sierpnia przybył z .F lorencji do W iednia, wy* 
gady odwodowej oddzielnego korpusu kaukazkie* jechał ao woyska, i że Baron L u tzó w , internun* 
go jenerał major, Dreniakin, naznaczony komen* cyusz austryacki w  Stambule, k tó ry  podjął się da* 
dantem do Irkucka, i ma uwrażać w woyskm wad opiekę poddanym rossyyskim W T urcyi, podat 
Uwolniony ze służby jenerał major Wzerewkin , już kilka skarg Porcie.
p rzy jm uje  się do służby, po arm ii, i  naznacza się ----------------
na  komendanta do M oskwy. . N i e m c y .^

B yły  sankt-petersburski głowa mieski^ pierw* {z Gaż. warsz.) Od brzegów M enu dnia  12
sżetro stopnia kupiec Zuków , m ianowany kaw alerem  września. Jedno z pism publicznych niem ieckich 
orderu ś. A n n y  2giev klassy, bez przyw łasczenia radzi dyrekcjom  teatralnym , aby dały jakie sztuk* 
podług tego orderu praw a na ślachectwo* na dochód niesczęśliwych greków.



Tow arzystw o utworzone w  S tu tt  g a rd z ie  na 
wsparcie greków, ogłosiło, iź zamierzonego sobie 
celu chce doyść takiemi ty lko drogam i, któreby 
każdy sąd uznał za prawe; iż nikogo nie zachęca 
do woyny przeciwko burkom , iż nigdzie nie za­
kłada Składu broąi i nikogo nie uzbraja.

}A N G L I A.ir.--- ------------
(z G aż. w arśz.) L o n d y n , d n ia  7 w rze śn ia . 

N iektórych obywateli tuteyszych uraziło, iż Król 
m ianował Lorda prezydenta dublińskiego Baronem, 
a  zasczytii U £ ó  n ie  okaźał ŁńrdorH prezydentowi 
londyńskiemu , i że był ha uczcie, którą miasto 
D u b lin  dało, a 'wymówił się od przyjęcia podobne­
go zaproszenia ze strony m iasta L o n d yn u .

k e . w szystkich zezńań. świadków w sprawie 
o zabicie H o n eja  i F ra n c isa , podczas rozruchu przy  
W ywiezieniu ciała jvrolow ey, pokazuję się, iż żoł­
nierze gwat dyi hokowey 'Użyli, broni. Przyzna­
ję to  także gazeta m iniśteryalna K u r  у  er; lęcż tw ier­
dzą, iż tęg a  konieczna potrzeba rozpędzenia tło- 
oząccgp Się ludu mągała. .. W tenczas zĄś 'dopie­
ro  " gdy i..:spż!h'ńyo rzucało błotem i kamieniami 
w c /sk o  wystrzeliło, z początku samym prochem", 
a pptdip -ostrymi )а<Щ к|пД .' Dotąd jednak niewia­
domo, k to /zabił ł Ę b jie ją  1 F ra n c isa , czego zapewne 
sąd nic po trafi wyśledzić.

Lud w  Stockcn-d przyjął Lorda S tew art, brata

7 , vv, o j j i  a -
wie przeciw ko Krójpw суч JNaprózno podniósłszy 
dziecię swojej trzym ał je przed głową. Małżonka 
jego, zemdlała podczas rozruchu.

Słychać tu  o przym ierzu zacżepnem i odpor- 
nem  między trzem a wielkiemi M ocarstwami i ma­
nifeście narodu .gjreękiego do ‘Wszystkich rządów 
europeyskion. • ,

_ - . , - F  R A N C Y A. .
{% G a z .W a r s z .)  P a r y ż ,  d n ia  8 w rześn ia . Wczo* 

ray  odprawЦа, się tu  w ażna rada m inistrów ", pod 
przewodnickweni; samego; Króla. W ezw ano na mę: 
K iążęoia P ic :heU e^;: ożaz m inistrów  interessów zaA

' ornmołrnrnli' -іігАлггИг „ mOrsklCgÓl ^inraw wcAnd.

Na herbie obwiedzionym palmami, m iał orła w złi& 
tern polu, z koroną cesarską u góry, i napisem: Fit^  
m a  m a n e t , fo r tu n a  p e r it , (sława Zostaje, sczcśció 
przemija). Kzeczóny Xiążę m iał lat 72. Jako po­
tomek byłych cesarzów greckich mógł używać pod­
jazdów z herbem m onarchiczhym, lubił nauki, u- 
m iał dobrze język grecki dawny i nowy.

Przybył dó M a r s y li i  P .G re e n \ konsul angiel­
ski w  P d i  ra s , zkąd skrycie Umknął przed zapal- 
ć żywością ludu. W yrzucają  mu grecy, iż był szpie­
giem , i tu r  kom .Wszćlkiemi sposobami dopomagał, 
a prżCz to  żgw tłćił prawo narodów i neutralność.

podług urzędowych doniesień (pisze gazeta 
bet lińska), Xiążę W e llin g to n  domagał się od F ran­
cy i s k li t e c znćy pomocy, dla przeszkodzenia weyśćiń 
obcego w ojska, do kraju tureckiego. M inistrowie 
francuzcy, odwdłująo się do świętego przymierza', 
ofiarowali tylko sczćre pośrednictwo. Oświadczy­
li oraz, iż gdy Rossya nie dała F ra n c ji  żadnego po­
wodu do nieukontentówania, F rancy  a też nie mo- 
ze J°bie. nię przeciwko ńiey pozwolić, ńównie jak 
przęciwko innym  mocarstwom, które w  podobnym, 
razie jednakowryeh w żglęłów  od niey wyciągały^ 
Wreszcie, gabinet angielski gna dobrze kształt rzą­
du reprezentacyjnego , i w ie , iż tam , gdzie idzie 
ó posiłki, nic beż przyłożenia się izb stanowić nie 
można. Następująca okoliczność potwierdza to, i i  
m inistrow ie nasi nie przyjęli wniosków Anglii. 
Dnia 2 b. ni. Król m iał obejrzeć gw ardyą swroję. 
Lord W e llin g to n  przybył um yślnie na to poprze-* 
dzajheego dma do P a r y ż a ;  w  nocy zaraz posłano 
półkom rozkaz , aby nazajutrz nie występowały. 
1 ysieczne ztąd były domysły. Od 7 lat u trzym y­
wała się F ra n c ja  jedynie powszechnym pokojem, 
a rząd użył tego czasu ha po wściągnienie namię- 
tnościj i zamknięcie ich w  obrębach dobrze lub źle 
r  oz ci ąg n i óńy c h. W szystko zaś je!l tylko p rzy tłu ­
mionemu nie zaś w jtępionem . Z  czasem jedyńie 
.może się ustalić spokóyność. Nadto, praiya strona, 
k tó ra  nie ukryw a ani nienawiści swpjey przeciw ­
ko wypadkom  rew óhicyynym , uśw lęconjih przez 
konsty tuc ją , ani chęci przyw rócenia dawnego po­
rządku rzeczy, nabiera przew agi grożącej naw et 
tronow i konstytucyjnem u. Naród okazuje oczy­
w isty  w strę t tem u stronnictwem Jakżeby sm utne

kornetsi.Щ ъędnicy m ięy scy.szli ----------
poprżęlnał /P a n  Fi a r  oz; prezes izby deputowanych. 

K ról 'zw ołał \vybicrcze zgromadzenia okrę-

fowe 'w  17 departam entach na dzień i październi- 
a , a zgromadzenia departapiento we na d. .10 te ­

goż miesiąca. ", Pomiędzy wychodzącym i deputowa­
nym i naycelaikysi są : PP(. D e b ę n c ld  ,. C lausel de  
C o n sse rg u e ś ,. F a u b ła n c , H a u tfe u ille , Urąbią D u ­
p o  n t, Ѵ ііІЫ ё ,’ P u y in a u r in , C astelbajac, Jobez, Sa -  
la b e rry , S e sm a iso n s , S t. A ig n d ń r R o fe r -C o lla r d , 
F ro c  d e  B ó u ia y e , D e lą lo t, Baron L o u is , B la n q u a r t  
de B ą ille u l, F a v a r t  dę L ą n g la d c , B e r tin -D e v e a u x ,  
C hauteuudoublc , J a cq iu n o t, B b u r ie n n e  i t , d. N ie­
k tó rzy  z nich przew odniczą na. zgromadzeniach 
w ybiereżych) i mogą bydź znowu obrani.

Ц Zdaje sic,' iż wkrótce, a h fw et przed rozpo­
częciem przyszłego posiedzenia izb, strdny mini­
strów' i  l ojalistów pogodzą się z sobą. Pań JJeserre  
układa się., w  tęy  m ierze ze strony pierwszych, a 
P an  Ѵ щ е іе  ze strony drugich. *

■ P a r y ż ,  d h ia  12 w rześn ia . X iążę D e m e ir y  K o-  
n tn e n , kawaler orderu k i L u d w ik a , i marszałek pol­
ny , który.- podług mylnego doniesienia niektórych

tażet, m iak bawić w  Piemoncie, a istotnie^ żył spo- 
oynie лѵ P a r y ż u , i mieszkał na u licy  ś. D o m i­

n i k a ,  um arł dnia 7 b. m, Onegday zaś odprawił 
się w spaniały ptigfzeb ciała ,jego. ^Rozmaite od­
działy osady tu te js z e jk z ły  za karaw anem. W spo- 
m niony X iąźę był praw dziw ym  potomkiem, da-

kj u< v УѴ Л 1 .1 li UG/ JL\.\ffłi/lLCriŁ ltOA?(J/̂  1 SIO*"

'źtrzenicę Xiężnę A b rb n tę s . Xis d ^ D e m e tr y  opuścił 
r lancyą w roku 1791 i zawsze sprzyjał Burbonomi

skutki nidgły >ytąd. w yniknąć, gdyby się jescze do 
tego zagraniczne kłopoty przyłączyły  ? Usiłuje 
więc rząd uniknąć oboygk.

M ieszkający tu Anglicy chcą nadać niejaką 
świetność Xiążęciu W e llin g to n o w i, przez urojone 
niebężpieczeńsjtwa, którem i nibyto był zagrożony. 
I  tak  mówńą , iż syn 'm arszałka N e y ,  młodzieniec 
niający '22 lat, chciał go wyżWąć h i. pojedynek, a 
jeśliby n ie . otrzym ał zad esy odczynienia postanowił 
zelżyć go publicznie; Uwiadomidhy o Lem Xiąźę 
Piic/tplieu, pojechał natychm iast do m arszałkówey 
N e y ,  żądając .objaśnienia rzeczy. M arszałkowa od­
powiedziała r 'vh„.jeśli ąyn jey może mieć jaką Ura­
zę do Niążęcia A  e llin g to n a , za,postępowanie jego 
W sprawie oyca swego, oliwili jedflak, kiedy tenże 
X iążę bawi we ''Francyij nie poczyta za prżjzvvoi- 
tą  do napastowania jego: gdyby wrąśęię chciał po- 

; śzukiwać na nipi z a dosyć uczynienia, szukałby go 
w  L o n d y n ie ,;. Mhićmańe zniewagi;, jakich,w;spo­
in ni óhy Xiążę miał doznawać, są również bezza­
sadne. Pokazyw*ał się on r^a wszystkich publicz­
nych m iejscach i teatrach", a obecność jego 
wszędzie sarnę obojętność wzniecała. Mówiąc do 
niego dawano ти Д у Ік о  - t y tu ł : Jen era le  !  Xiążę 
W e llin g to n  przybył d; 29 z. m= na operę w  gru­
b e j  żałobie po' śmierci K ró low ej ang ie lsk ie j, ró­
wnic jak Pan S tu a r t, poseł angielski. M iał order 
ś. D u ch a . Słychać , iż chciano . go znieważyć. 60 
żandarmów przebranych w suknie cywilne było w  
pogotowiu w raź. z oddziałem gw ardyi królew skiej 
do powrściągniema w szelkiej napaści. Inne gaze­
ty  tu te jsze  twńerdzU, iź wspomniony X iąźę nie był 
tego dnia ha operze.

W Ł O C H Y .
(z G az. W a r s z .) L iw o rn a , d n ia  3 września. 

Słychać iź jenerałowie francuzcy L,efebvre Desnout- 
tes  i oba I ja l le m a n d ,  bracia, przybyli do G recyi 
z w ielu oficerami frahcuzkmsi ? co jednak pdtfżfe» 
buje potwierdzeni^;



Jak najlepsze porozumienie panuje między 
giekam i i  baszą, egiptskim. Dwa okręty  wspo- 
tnnionegp Baszy zabrane przez greków, 'uwolniono 
natychm iast z rozkazu, m inistra  morskiego w  Idryi.

Dwa oddziały okrętów kupieckich, płynących 
pod banderą am erykańską z działami i potrzeba­
m i wojeńńemi; zawinęły do Id ry i, i zaraz odebra­
ły  zapłatę gótówemi nieniędztoi.

Przy zdębyciu T r ip o tiz a , Xiążę D e m e try  Y- 
p s y la ń ty  dowodził wovskiem, a Xiążę K anlaku~  
żerió &rtyileryą. Po zrobieniu wyłoinii, spartanie 
Wpadli naypierw ey do miasta.

X iąźę M a u r  ocor da to  przybył do G recyi na o- 
kręcie z M a r s y l i i  z wielb grekam i i oficerami fran- 
cuzkim i. /

O d  g ra n ic  w ło sk ich , d n ia  5 w rześn ia . Mimo 
wszelkich żakfezów i pogfóżek władz angielskich na 
wyspach, dońskich* wiele młodzieży udało się zfcafn- 
tad  do Morei, dla powiększenia utworzónego tam  
korpusu jończyków, k tó ry  już Znaczne odniosł ko­
rzyści nad tu r  kami. Na wyspach jońskich panuje 
zaburzenie umysłów, którego podobno woysko an­
gielskie nie potrafi przytłum ić.

W  Y S B Y J O N S K 1 E.
(z G a z . w arsz.) K o r f  m  d n ia  8 sie rp n ia . W o y ­

sko tureckie pod dowództwem C hurśch id ' Baszy 
stoi ciąglć przed J a n in a , a dostawszy moźdźćrze, 
strzela do -warowni nad morzem. Braknie mu je­
dnak żywności. I dla tego zapasy nasze pfzeda- 
jemy drogo tarkom  w P reveśa , k tórzy je ztam tąd 
sprowadzają dla wJ5yska.

W  G recyi wyszły dwie odezwy. W  p ierw szej 
czytam y: ,,Pargiotowie; 'Jończykuwie! W ą ż  poległ 
od Krzyża! M ieszkańcy skalistych okolicc5ń.//z przy­
w rócili wolność EpiroWi. Porzucajcie ziemię, gdzie 
nieprzyjaciele wasi panują* Nie masz rżerczypo- 
spolitey jońąkięy, nie masz wolności, gdzie chorą­
giew angielska powiewa. Angii ey...są przyjaciółmi 
barbarzyńców . U ciekajcie ód nich’ Pow racaj сіе 4 
wszyscy, niechąy każdy 'obejm ie niw y sw«?ie, a w y 
młodzieńcy, młode iw jy  vv a i <• z cie obok nas. Sczu- 
p ły  będzie wasz hufiec* lecz otrzym a nazwisko w y­
borowego'. , Św ięty znak K rzyża jioy/iewa wszędzie 
na brzegach E piru, i. jest godłem pokoju. ..Przy­
byw ajc ie  do nas .Pargiotowie, Jańczykowie! P a trz ­
cie, oto w szysej grecy Wzięli się do broili. Chce- 
Ćieź się pokazać /niegodnymi.” . XV drugićy odezwie 
wyrażono: „ Państwo Hellenistów jest rzeczy wi­
stem. M amy brom pi^och, przyjaciół; nieprzyja­
ciele nasi pierzchają; przestrasza ich to 'słowo: w ol­
ność. Senat rzeczypóśpóliiey jońskićy źle sobie 
względem nas postąpił. Ciężki grzech spada na 
głowę grzeszących. W oysko nasze obozuje p rzy  
brzegach morskich, naprzeciw wyspy L eiiko s. (Si. 
M a u rd ). Dóbrych mieć będziecie przewodników; 
N iechaj słowa zbawicńia ¥ozeydą się. drukiem  pó 
fcałym święcie.66 Pierw sza odezwa podpisana przez 
rządców ‘S u llą  jest datow ana w obozie przed F a r ­
g o ' dnia if., czerwca г. Б. a druga podpisana przez 
J ę d rze ja  M h t a r e o Y o n g e l i  P o n a , I r .  F o c c a , i 
wszystkich Członków hufca, wyborowegó, ma datę 
Ц  czerw ca r . b.

Rząd nasz okazuje się ciągle surowym  dla Mir- 
feyczyków i licznych ich stronników na wyspach 
jońskich. O kręt cefaloński; płynący pod banderą 
angielską z potrzebam i wójennemi z L iw  o r n y  dd 
Morei, przym uszony burzą zawinąć do Z a n te , zo­
stał zabrany na. skarb. G recy upominali się o ła­
dunek, lecz nadaremnie. Odesłano ha powrót 28 
jończyków ranionych w  M o re i, którzy chcieli 
przybyć, dd domów swoich, i ta ,11 się leczyć. G re­
cy i jdńczykowie mocno sarkają, na to.

Z a n te  d n ia  i 2 sie rp n ia . Zdaje się, iż woyna 
greków z turkam i zawcześnie i beż należytego 
przysposobienia nad D u n a je m  wybucHnęła. Sły­
chać, iż miała si<£ dopiero zacząć Vv jesieni roku 
przyszłego 1822. I  ztąd można sobie w ytłum aczyć 
zamęt w dzisiejszy cli działankeh. Nadewszystkó 
zaś, dobrey tey  i piękhey sprawie braknie naczel­
nika, jednego ż:tych jeniuszovk; którzy aami tylko 
mogą sczęśliwie kierować w ypadkam i, 2 k tórzy 
Obdarzeni rzadką walecznością 1 nadzw yczajnym  
rozumehij mają najw yższe widoki, tak jak sami do

cd jest ndywyżsżem; należą; T ak i jeniusz

potrzebnie js z y  jest, a niżeli pieniądze, proch, olóv& 
i działa. Oba X iążęta Ypsylanty i Santoku zeno po* 
siadają wiadomości woysko w 'e; mają walecznych 
podwładnych dowódców, jako to  zacny Odysseus 
w alczy pomyślnie w  Kornelii; lecz taka spraw a 
nie, przestaje na tern*, co jest zw yczaj nem, a naw et 
tylko dobrem; wielkość ' jedynie i ńadz w у czaynoś<$ 
może ją do celu doprowadzić. Przypuściwszy; 
brak pieniędzy, dział, potrzeb wojennych, żyw no, 
śći, biegłych "oficerów, w praw y woyskowey i  t.d.^
oraz w znacznej czyści wahający się duch w ojska, 
nie przeszkodzą grekom odzyskać wolności, cze­
góż się w tedy dla nich spodziewać lub lękać po­
trzeba? G recy nie mają jescze zdolności do" składa­
nia krajów związkowych. Oświeceńsi tego narodu 
ролла wali; iż trzeba w-przód przez nauki przyspo­
sobić lud do tego. Takim  celem żąymow&ły sid 
szkoły publiczne w C hihs, C y d o ń ii i S m y rn ie , gdzie

któryby w szystko powściągał1 .Gdyby,- ó ćzem w ąt­
pić w ypada, grecy bez pomocy żadnego mocar­
stw a odżyskąli teraz  wolność, gdj/by polityka im, 
"europejska dozwoliła posiadać S ta m b u ł, ‘będą- 

■ycy kluczem na czarne morze, w tym  razie mogliby 
znowu doznać okropniejszych niesczęść, a niżeli 
po śmierci A le x a n d r a , Króla macedońskiego, k rąy  
ich dotknęły; W szystko Ьолѵіет, ćo się teraz oka­
zało, w ystaw ią nam iary ich dowódców i postad 
przyszłości. Po pokonaniu wspólnego riicprzyja- 
cielą obudziłyby się namiętności. O ba Y p s y la n ty ,

.........T  TEJ R C Y A. .. .
(z  G az. w a rsz .) S m y k iia  (w A z y  i) d n ia  7 sieY* 

pn ia .s  K ontr-adm irał irancuzki ld a lg a n , k tó ry  d. 
28 lipca przybył do zewnętrznego portu tu te jsze ­
go, zna dobrze okolice nasze. W  roku jescze 1817 do­
wodząc flotą w Lewaticie, zjednał sobie szacu n ek  
i wdzięcżaiość. Oprócz 2 fregat francuzkich, sto i 
5 mniayszych statków  wojennych w tu te jsz y m  
porcie, fregata zaś lrancuzka i 6 brygów k rążą  
gdżiei ;dzicy*.' .

O d  g ra n ic  tu reck ich  d n ia  27 s ie rp n ia . Pan 
N e r i ,  'ajent tu reck i (pisze, gazeta berlińska) w ysia­
ny do P a r y ż a ,  a .zabrany przez kapra ldr-yyskiego, 
miał mieć przy  sobie 25 milionów w złocie, wexlach, 
kleynótacfi, i kosztownych podarunkach. Zdaje się, 
iż lnu polecono wyjednać -póśfćdmctWó 'Fraricyi 
przy pomocy posła angielskiego. W sńńmnione pie­
niądze i rzeczy uznano za dobrą żdobyćz, w eszły 
zaraz do kassy g reck ie j, a listy , k tóre wiózł, po­
słano do O dessy. . , y

List, kupiecki pisany z  A le a a n d r y i  w  Egip­
cie pod dniem 12 lipca wyraża: . „ Basza nasz przy­
był tu  d. i 4  ż. m; i natychm iast zalecił, aby żaden 
okręt nić wypływał. Odebrał od XV. Sułtana roz­
kaz uzbrojenia wszystkich swoich okrętów* i  /wy­
słania ięh przeciwko grekom. Ze zaś okręty na­
sze po w iększej części są na morzu z, tow aram i, 
kazał więc Basza kupić kilka okrętów  kupieckich> 
będących w7 porcie, uzbroić je , 1 przyłączyć do 
eskadry swojej.. Eskadra ta  złożona z 16 okrętów1, 
m iędzy którem i są 5 fregaty, popłynęła d.. 10 b. 
m. ku wyspie B h o d u s . XV. Sułtan wyciął firm an, 
zakazujący wywozić zboża z morza czarnego; aby 
grecy nie opatryw ali się żywność; Z  tu te jszego  
naw et portu Basza nie każe wypusezać żadnego 
okrętu że zbożem, bez złożenia /rękojm i, bojąc, się* 
aby nie zaw inął dd g reków .. Dziś przybył tu  o k rę t 
angielski z K a m ea . zkąd wziął 2 tatarów  i 6 kup­
ców tureckich z różnemi tow7a‘rami. W  żegludze

kapitanowi zaś okrętowem u za fr.ikt zapłaciły.
Uciekający grecy z XVoiosczvzny w ystaw ują 

sm utny obraz tey  prówincyi. . K ia ja  Bey , k tó ry  
zd ra jcę  K a m ih a rd  Saw ę  i ludzi jego zastrzelić ka­
zał, po tern zabójstw ie oświadczył,, iz XV. Sułtan po­
wszechną am ńestyą ogłosił. Ciągłe jednak okazuje 
okrucieństwa; <»

G recy zwłascza n i  wyspach, k tórych  th ic y
) ч



lękający się morza nie ty le  Uciskali, ile ziomków ieli 
na  stałym  lądzie, są pierw szemi szyprami na mo­
rzu  środziemflejn. O jciec, nie chcąc opłacać hara­
czu, czyli pogłównego od młodego syna, oddaje go 
kapitanow i okrętowemu na naukę sztuki żeglarskky1 
M aytek grecki zna lejriey głębokość wody i nie­
bezpieczne burze w  ciaśninie morskiey, a niżeli in­
ny  jaki. Co rok więc zm m eyszasię tam  żegluga 
szwedzka i duńska, a grecka powiększa. Do M a r ­
s y li i ,  n a w e t B a rc e llo n y  * R a g u z y  zawija więcey 
okrętów  greckich. Odbywają one raz lub dwa ra ­
zy  na rok żeglugę z Lew antu do portow chrześci­
jańskich, więcey, a niżeli okręty innych nagrodo w» 
Co pochodzi ztąd* iż mają dosyć maytków, i ze po­
dług dawnego zwycza ju, Kończą-prędzey kwarantann 
ne. G rek mniey się lęka morowey zarazy * i mało 
lnu ludzi na nię umieraj z zarażonych bowiCni por­
tów  prędko tow ary  wyładowywa i b ierze , a po­
spolicie "zatrzymuje csię w zew nętrznym  porcie* któ­
ry  jest zdrowszym. Do tego jescze przydać należy i 
i )  iż m aytek grecki sczupłą bierze płacę, 2) iż ży­
wność jego mało kosztuje, 3) iż w żegludze mniey 
potrzebuje trunków* 4) iż surowe m ateryały do 
budowy okrętow, są równie tanie* jak płaca robo­
tnikom , Ъ) iż pospolicie nie zatrzym uje się m aytków 
greckich na kwarantannie* Pomimo wszelkiego 
ścieśnienia handlu okrętów greckich na wyspie 
Malcie i wyspach jońskieh, grecy m ają tam  w swo­
im  ręku  całą praw ie żeglugę do portów  tureckich 
i  barbaryyskich. Przez w zrost h>ndlu i powię­
kszenie liczby okrętów podniosła się w  3o ostatnich 
latach  oświata narodu greckiego, k tó ry  w krajach 
chrześcijańskich n a jeży ł się cenić w olność,

H  t S Z P A N I j Ai
(z G a z. w arsz.) M a d r y t , d n ia  27 sie rp n ia . Sły­

chać, iż m inister spraw  w ew nętrznych prosił Kró* 
la  o upow ażnienie, aby na przyszłem  zgromadze­
n iu  nadzwyczaynych stanów mógł naprzód podać 
projekt do praw a, stanow iący karę na ty c h , któ­
rzy  by gwrałcili konstytucją*

W  P a m p e lu n ie  były niejakie fóżriichy z po-6 
wodu fałszyw e/ Wieści* iż Król skrycie ujechał z 
S t ,  I ld e fo n so  do F ra n c ji . Zebrani obywatele да u- 
licach mówili o zdradzie i spiskach* Pokazało się 
potem , iż źle m yśląry  wieść tę puścili.

M ów ią , iż jenerałowie S a y a s  i L ohgci, chcą 
bydź naczelnikami kon trrew olucji * i że stronni­
ków  J ó ze fa  B o n a p a r te  go* oraz kilku amerykanów 
wciągnęli do tajemnego związkiyswego, którym  In­
fant" D o n  C arlos ma kierować. Gruba zasłona 
wszystko jescze pokrywa. Trudno będzie nadzwy- 
czaynym  stanom uwolnić kray  od zamieszek.

Posłowie В о ііѵ а га , k tórzy tu  bawili dla ukła­
dania się z rząd em , odebrali rozkaz oddalenia się 
z  Hiszpanii. ,

P o r t u g a l i * A.
(ź G a z. w arsz.) L isb o n a , d n ia  i 4  s ie rp n ia . Śta- 

iiy  nasze uchwaliły * iż one tylko mogą stanowić 
konstytitćyą i praw a, nie potrzebując zatw ierdze­
n ia  królewskiego*

Odebrano tti wiadomość z Brezy l i i , iż pro­
w in c ja  B a b ia  ogłosiła się niepodległą rządowi w  
R io -J a n e iro . Vv F ern a m b u ko  strzelono do guber­
nato ra  i raniono go* Zabóyca skoczył natychm iast 
W rzekę i utopił się*

D A N 1 J A*
(z G a z .w a ts ż .)  Kopenhaga.!, d n ia  i i  września*, 

G azety duńskie um ieściły wezwanie Sam u ela  F i­
lip a  względem założenia nowey J e ro zo lim y . C zy*

tamy* W mem  m iędzy innem i eo następuje: *, Po* 
myślne okoliczności powołują nas do nowey Gha- 
nanei. U yrzym y znowu w  Grecy i płynące m le­
kiem i miodeńi rzeki. Wr G recyi walczyć będzie­
m y za Wiarę i niepodległość j a gdy dzicy barba­
rzyńcy  zupełnie daleko wrvpędzeni zostaną, w świę- 
tern Sa lo m o n a  państw ie wzniesiemy leżącą w  g ru ­
zach św iątynią i nową Jerozo lim ę . Każdemu* kto- 
by chciał ruszyć do Grecyi, mam zaśczyt oświad­
czyć* że im  prędzey* tóm lepiey.”

Czytam y w  gazetach Ju t landy i następujące 
Wezwanie względem Utworzenia tow arzystw a, t ru ­
dniącego się zbieraniem składek dla grękpw, i w y­
ruszenia im  na pomoc ; ** Gv mbrowić do b ro n i!
Okażcie, iż tchniecie duchem .! to ry  przodków w a­
szych oży wiał, C ym bryo! ileż to próżniaków snu­
je się po twoich u licach! Nie byłoźby lepiey za­
m ienić lulkę na oręż, a flaszkę na karabin ? W o­
licie ź przechadzać ,się po ulicach i z głodu umierać* 
niż na obronę chrześcijan wyihTzyć ? Ale nie. Lu­
bo jestem najm łodszym  synem Danii* nie w trzy­
mam ani głosu, ani dłoni m ojej. T y  m łodzieży! 
S łuchaj mię i idź za rrioim przykładem . Czekałaś 
może na przewodnika dla dopełnienia św ię te j реи 
winności. Patrz* oto jestem gotow prowadzić cię 
na naypierwsze m iejsce zebrania krzyżowmków 
do O ffen b a ch * Zawsze mię znajdziesz gotowym 
do wyruszenia z  tobą* dokądkolwiek zechcesz, aby 
tylko na drogę sławy. Sczęśliwy będę* jeżeli o 
mnie w yczytają kiedy ziomkowie w  pismach pu­
blicznych to doniesienie : W  w ie lk ie j  n a d  P ru tem  
b itw ie  p o le g ł  m ło d y  d u ń c zy h : n a zw isk ie m  Kłód. 
R uszajm y więc bracia. krajach, przez k tóre
do G recyi dążyć będziemy* znajdziem y pomoc,- 
wsparcie i tow arzyszów /’

(podpisano) K lo d  uczeń teologii.

K ię g a r n ia  U n iw ersy tecka  w  św ie ży m  tran sp o rc ie  
p a p ie ró w  m u z y c z n y c h * k tó ry c h  ka ta lo g  n ie  
baw iąc z  d ru k u  w y jd z i e , o tr z y m a ła  następ n e  
d z ie ła  s ła w n eg o  k o m p o zy to ra  P . Arnold. ^

A rn o ld . C. M ethode pratiąue pour Le Pfor te
Oe. 1 0 .................................... * . « 2. 5o

i—* —. Sonatę potii* le Pfortc avćc C larinette
dti F lu te  ou ѴІопсеІІе. Oe. 7 * . 1. 3d

5— — Vive H enri IV* pour le Pforte avec
Ylonćelle * * * * * , .  * * * 55

— — Rondeau pour le Pforte a 4  ms . . 65
■—  — '^Sonatine in C. p o u r  Pforte seul . . 4 o
*— -— Sonatę in Dmin Oe. 5 . pour d itto  80
$— — Sonatę iii Drriin Oe* 5 . pour d itto  80
— ,—. Sonatę in  A. Oe* 11. pour ditto  . 1.
.— — Rondeau in Es. d. pour ditto  Oc. 12 g5 
вы. Divertissem ent. Ni 1. Rondeau sur un

thćm e Nofwegien pour ditto . * . 3o
. <-*- D ivertissem ent N. 2* Romance pour

ditto  Oe. i 4  * * * ..................... ..... 5o
** — Thćm e Polonais arrange en Rondeau

pour ditto. Oe. i 5 * * * * *  . . 75
— Rondoletto*. pour ditto . * . * . 4 o

ł-  — Rondoletto dedie a la Cointesse P la tte r 15
— — V ariation in  G. pour le Pfortc Oc. 4  5a 

,—. Yariatiorts in  A. m. stir l’A ir Riisse
favori. Bel.le M in k a  pour ditto. Óe. 8. 1 

*— ~  Y ariat. in G. en formę de Fantaisie
pour ditto. Oe. g . ć * * . * . ł

*------ Y ariat. in  Cmoll sur lin them e ori-
ginal Oe. 17* . * .......................... ..... 75

K u r p iń s k i  K . Mars i Flora. Balet allegory- 
czny przełożdńy na Fortepian*
Część druga . . * * . . .  1. 35

IK olno D ru ko w a ć  F . N i  G o la ń sk i C zł. K om . C enz. —  w  W  d n ie  w  D r u k a r n i  R e d a k c j i .
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D O D A T E K  D O  G A Z E T Y  K tfR Y E R A  L IT E W S K IE G O  N . Xi5<

Wilno dnia 2 i Września 1821 roku v. s.

Doniesienie teatralne.
W  następującą niedzielę^ to  jest dnia 25  

września 1821 dana będzie rep rezen tac ja  w ielkiej 
opery oryginalnie wierszefói, z Mistóryi Narodo­
wcy napisanej przez L, A. Dmuszewskiego ar lis­
tę  'teatru warszawskiego we 3 aktach z m uzyką 
D irek t. orkiestr. wars.z. JP. Elsnera, pod ty tu łem  
W ładysław  Łokietek Król Polski czyli W isli- 
czauki, opera ta reprezentowana będzie z поѵѵёті 
dekoracjam i garderobą i wszelką jirzyzwoitą d- 
kazałośeią. G. Kamiński antreprener teatru  pol­
skiego w W ilnie.

D yrekcja jeneralna stad iy ta cyy  stadnych Któ- 
іейІ-Фа Polskiego.

1. Podaje do wiadomości pubiiczney iż na dosta­
w ę furażów, paszy * tudzież drzeWa opałowego i 
św iatła  dla stad Króleskich koni w Janowie w W o­
jew ództw ie Podlaskim Obwodzie Bialskim uńiie- 
sc^.onyćh, od by wr ad się tam że będzie przed in­
spektorem  stad w assystencyi kommissarza ob­
wodu Italskiego w d vócb term inach dnia 3 i l 5 
października f b licy tac ja  in minus, jako to:

N a miarę nową krajową.
Jęczm ienia - - - - - -  korcy 7 garcy / 6.
Owsa - - - - - - -  3 ,6oi garcy a8*

N a wagę cetńtir a funtów  ioó.
Siana - - - - - -  Ce tri. 10.747 funt. 5ó.
Słomy j a r e j  r>a p a s z ę - - - i,g 4 6 .
D ittd  słomy kulow ej na siecżkę wo5ó.
Ditd m ierzw y na pódściał - . - 5,goot,
Drż *wa opałowego sążni kubicz- 

hych - - . - - - - - * зоо.
Switi łojowych - - - funtów  5 o o.
Oleju - - > •  - - - garcy i  5 o.
Bawełny na knoty - - funtów  , 8»

W arunki g łów n ie jsżepod  jakiemi zdńiierżotia 
licy taeya o tw artą  zóstanfe są :

1 Odbywać się będzie licy tac ja  na roczne 
opatrżem e pomiertioiiego stada, zaczynając od dnia 
i  listopada roku b, k tó ra  jak tylko zatw ierdzoną 
zostanie, podejm ujący się w dnm 25 październi­
ka roku b. dóstawę rozpocząć jest obowiązanym^ 
tak  aby z dniem i  listopada roku b, furaż pasza 
na dwómies ęczną potrzebę do' magazynu stajem 
nego w JanoWie dostarczonenii zostały, podział 
dalszej dostawy W ciągu roku co do term inów  
i ilości inspektor stada w czasie licy tac ji ozr.aymi.

2 C en t fiskalna od k tó re j  licy tac ja  na mnifey 
(in minus) rozpoczęta bydź ma Ustanawia się na­
stępnie;
Za korzec jęczmienia - -  - żł. poi. 8

------ - oWsa - - - - - — 6 gr. i 5 .
Siana cettiar - - - - - -  — 2 gr. 20.
Słomy jarcy śia paszę cettiar - — 2 ~ ~
D itto  ktilowey na sieczkę cetttar 2 —
D iito  m ierzw y na posłanie ćetnar 1 gr. id.
D rzew a opałowego sążeń kiibiczny ~~ . 5 6  —
SWic fiitifc jeden - ^  1 gr. 5 .
Oleju garniec jeden - - - ^ 7
Baw ełny funt jeden - . - - - *** 4  >̂-

3 D ostaw a furażu dziać się iiia w gatunkach 
dobrych, czystych i zdrowych wedle prób przez 
inspektora przy lic y ta c ji wskazanych, i następ­
nie po Z&licytowaniu ptżeż obydwie strony na 
wzajeni Opieczętowanych, a to  za kwitam i w y­
działu stadnego w Janow ie , k tóre podpisami in ­
spektora łącznie ż  kóntrollerem  pieczęcią urzę­
dową opatrzone bydź mają.

4  W y p ła ta  naleźytośći ńiscżoną będzie po 
uskutecznionej ^dostawie furażów paszy na ra ty  
przy  kontrakcie podzielić się m ającej, za poda­
niem do d y rek c ji jetlekalney stad w W arszaw ie 
likw idacji kw itam i sc.-.egółoweitii w jdz ia łtr stad­
nego udowodnionej.

5 Staw ający do Iicytacyi złożyć winien r a ­
dzie dziesięć procentow e w gotowiznie lub' doku­
m entach hypoteczftych, k tó re  po ukońcaoney li­

c y ta c ji, ha tychm iaśt zwrócone będą; oprócz tegb 
co się przy Iicytacyi utrzym a Jadium  to przy 
zawarciu kontraktu  na kaucyą wymierzone bę­
dzie, k tóra czw a rtą  część ogólnej należności w y­
nosić powinna,

6. Chociaż ha pomienione produkta co do ga­
tunku każdego respectSve licy tac ja  odbywać się 
będzie, jednakże gdy kto całey dostawy w szyst­
kich dostarczeń podjąć się zechce; korzystnie у sze 
poda w aru n k i, lakow y przy  entrepryzie u trz y ­
many zostanie.

*] Protokół Iicytacyi zaraz po podpisaniu stk- 
je się dla ^icytauta obow iązującym, dla rządu fcaa 
'dopiero po nastąp ionej przez d y rekc ją  jere ra lną  
ślad  królesłuch approbaćie; po czem kęn lrak t for- 
tnalny przez Stroby obydwie zaw arty  Zostanie.

8 Koszta papieru stęploYjcgo do koptraktti, 
tudzież ogłoszenia i portery! od przesyłających 
się< pieniędzy; należeć będą do entrepretiera

9 W edług powyższych ptinktów mający bęc 
licytow ania zechce się w pow yżej vvn-. cżoiiem 
m ie jsca  i term inach stawić, do czego wzywa się 
także, ochotników ź Państw a Rossyyskiego, kto* 
rym  wszelkie trudności w przeprawieniu furażów  
najbliższą drogą z za rzeki Bug a 2 strony wy­
działu stadnego ułatw iane zostaną, o czem rów me 
jak i o innych sczegółowych w arunkach in te res- 
sanci dokładniejszą wiadomość i in fo rm acją  w bie­
rze  inspektora stad w Janowie prZed lic y tac ją  
zaBiągnąć mogą. W  W arszaw ie dnia 20 w rześnia 
1821 roku koniuszy Óiworu J С. K. Mości prezy- 
dująćy (podpisano) Henryk Zabielić*. S ek re ta rs  
jeneralny (podpisano) Szelewski.

Za zgodność z oryginałem poświadcza inspek-. 
fcor stad kaw aler Jan B itże;

—-—"mi

PPeżwańie kredytorów.
>. tłoku i  82 i mieSjąca marca 17 clnia, Ш 

Sądzie Ziemskim Płu Braslawskiego słuchali U - 
kazu Sądu Głównego Litewsko Wileńskiego 2go  
Departamentu za  Ж  584 razem z  dziełem szła* 
cłiaca Kazimierza Salmonowicza z  jego zeszłym  
oycem Janem Salmohowiczem V. Marszałkiem Br a» 
sławskim w rzeczy danega prawa na wieś Nie« 
wierańce nadesłanego^ przez który zalecono ro­
zebrać sprawę tychże Salmortowiczcw podług po­
rządku praw Litewskich konst. t y 26, i '764.1766  
i i  770 lat ustanowionegó> wzywając do tego i  
kred-ytorów Kazimierza Salmonowicza+ przyczyni 
dokładywano prośbę kot leski ego Sbunemika J t f i- 
ma Michała syna Lewickiego po pbcztcie w tszłą  
do mnieyszego Sądu dnia lg  miesiąca dtcembra 
zeszłego 1820 roku wierzyciela szldchaca K a-  
Zimiefza Sałnionowicża, w skutek czego Postano­
wiono ; Ponieważ powyższym  Ukazem Sądu Głó­
wnego Litewskiego Wileńskiego ago Departa­
mentu sprawę dtbiiota Salmonowicza Z jego  kre­
dy  torami i pretensorami zalecono rozpoznać po­
dług formy praw Litewskich i  do konkursu przet 
gazety S t. Petersburską i  Kury er a L it. w szy­
stkie interessewane osoby powołać, oraz termin 
do jawienia się pod utratą rżecZy kredytorów  
naznaczyć i je ie li okaże się ja k i fundusz do K a­
zimierza *iSalmonowicza we wsi Niewierańcach 
lub ińny majątek jemu przynależny , w ienycie-  
lóm jego  satysfakcyą po rozpoznaniu aktorstwa 
Zaprzeczbnego uczynić, i  w ydzia ł schedy nazna­
czy ć, Zatym Sąd Ziemski Ptu Brasław. roku idą­
cego w kadencyi juniowey święto-Trcjeckiey m a­
jąc rozbierać takowe dzieło obwiescza wszystkich  
kredytorów i pretensorów do szlachcica Kazimie­
rza Salmonctoicżd funduszu iialeinych, aztby w 
tey kadencyi począwszy ód 1 junii w  ciągu 6



I
n ie d z ie l  n ieodm iennie  d o w o d y  sw o je  p o rzą d k ie m  
p ra w  p r z e z  siebie lub um o co w a n ych  o b ja w ia li, 
nie  m n ie y  rze te ln o ść  ty c h  p re te n sy o w  p r z y s ię g a ­
m i ja k o  w  ko n ku rsie  u sp ra w ied liw ia li, a  ra ze m  i  
w  m a t e ry  i za p rzeczo n eg o  p r z e z  ze sz łeg o  je g o  o y -  
c a  Ja n a  Sa lm onow icza . częśc i w si N iew ie ra ń co w  
i  d a lszeg o  m a ją tk u  a k to rs tw a  ta k  sukcessorowie  
J a n a  S a lm o n o w icza . iż b y  m ię li p o rzą d k iem  pr&w  
L ite w sk ic h  p r ze z  g a z e ty  K u r y  era L ite w sk ie g o  i  
S t .  P etersb u rską  w szy s tk ic h  p o d  u tra tą  r z e c z y  
w z y w a  i p o w e tu je , prośbę za ś  S o w ie tn ika  n a d w o r ­
n eg o  L e w ic k ie g o  do teg o  S ą d u  w e sz lą  d o łą c za « 
ją c  do  d z ie ła  pop iera n ie  sk a rg i do p o rzą d ku  p r a ­
w a m i przep isan i m i d la  t u t e j s z e j  gub erh ii p o d łu g  
p o s ta n o w ien ia  S ą d u  G łó w n eg o  L i te w s k o -W ile ń ­
sk ieg o  2 g o  D ep a rta m en tu  zw ra c a  W  p ro to ku le  
podp isano  p rze k  za s ia d a ją cych . Z g o d n o ś ć  z  p r o - 
to ku lem  za św ia d cza m  F d ic y a n  A leócandrow iiz  
Z ie m sk i B ra s ła w sk i R e g e n t ,

S ą d y  E ccd yw izo rsk ie .
j .  O d  S ą d u  R a tu s z a  T elszew skżego ,  w  p o ­

p a r t  e y  spraw ie p rze z  łchm ość  P a n ó w  M a rc in a  
G in ty ł ł y , J ó ze fa  R u b a z e w ic z a , K la r y  G ó r s k ie j , 
J u d y t y  W ó y ik ie w ic z ó w n y , z  S ta ró za ko n n em i S ró -  
lem  Ja n k ie lo w ic zem  E pelm anem  obyw atelem  T t l -  
szew sk im  j u l i i  2 /  d n ia  182 м roku dekretem  0 -  
g ło s zo n o  i i  ko m p o rta cyą  m ię d z y  s ta w a ją ęem i i  
n ie s ta w a ją cem i s tro n a m i n a - d z ie ń  21 a u g u sta  za -  
d e te rm in o w a n o , p o c zy m  d la  w iadom ości w s z y s t ­
k ic h  k r e d y  to ró w , ze oczew iście Będzie są d zo n a  E x -  
d y w i t y a  n a  w sze lk im  m ien iu  ty c h ż e  Sro loW  d n ia  
3 oktobra  te r a ź n ie js z e g o  roku , o g ła s za  się,, z ę b y  
k a ż d y  tto sunek  m a ją c y  do  S ta r . S ro la  d p d m fln h  
p r z y b y ł  na  d z ie ń  3  8 b ra  te r a ź n ie js z e g o  ro ku  do  
fn ia s ta  T e ls z  z  pew nem i d o w o d a m i. R o k u  * 8 2 1  
y b r a  м3  d n ia . v. ,

B r e z y  d u ją c y  B u r m is tr z  A .  M a ck iew ic ir  
R e g e n t  M a te u s z  P ie tk iew icz .

i  S ą d  Z ie m s k i  P tu  S za w e lsk ieg o  , sk u tk ie m  
re m is sy  S ą d u  G ł. L ite w sk o . W ile ń sk ie g o  2go d e ­
p a r ta m e n tu  d a ty  ro k u  1821 m ca  apryLa  5 d n ia  
n a s ta łe y  w  p ie rw ia s tk o w y m  p rzy p a d n ie n iu  sp ra ­
w y  k re d y to ro w  J W .  J ó z e fa  B u rn ie w ic za  wice­
m a r s z a łk a  S za w e lsk ieg o  c z y n ią c  ro zw ią za n ie  p r z y ­
n ie s io n y c h k w e s ty o w  d e k re tu  1821 m iesią ca  7bra  
d n ia  4  za fe r o w a n y m  za p o w ie d z ia ł, a że b y  w szy sc y  
k r  e d y to r  o w ie  i  p re ten so ro w ie  te g o ż  J W ,  B u r n ie ­
w ic za  s z u k a ją c y  s a ty s fa k c j i  z  dóbr je g o  P o u w -  
d ru w ia  i  N e m e y k s z  w  p o w iec ie  S za w e lsk im  p o ło ­
ż o n y c h  z  do w o d a m i a k tu a ln e  za w in ie n ie  p r ze w ia d -  
c za ją c e m i na  n a s tę p n y m  te r m in ie  to  j e s t  w  
k a d e n c j i  ó k to b rę w e y  182 1 r . z a  p o zw a m i i  ah tó -  
r a ta m i d la  zm a so w a n ia  ogólnego B u rn ie w ic za  c ię ­
ż a r u  poci u tr a tą  r z e c z y  ja w i l i  się^ o c ze m  p r z e z  
n in ie js z e  o g ło szen ie  w  g a ze c ie  K u ryera  L ite w s k ie ­
g o  p o d a je  się do  w ia d o m o śc i. D z ia ło  się w  S z a w - 
la ch  1821 m ca  sep tem b ra  4  dn ia .

P r e z y d e n t Z ie m  P tu  S za w el. J ó z e f  G ie d y m in . 
S ę d z ia  Z ie m s k i  S za w e l F r . J a m o n tt. P is a r z  Z ie m .,  
S za w el. S ta n is ła w  R o d o w ic z . R e g e n t B o n ifa c y  
D u lle w ic z .

W  e z  w  a n  i  e.
i  N i ż e j  p o d p isa n y  za w ia d a m ia  w ś iy ś ik ic h  

sw o ich  p re ten so ro w  i ż  m a  pew nego  k o n tra h e n ta  
n a  ku p n o  m a ją tk u  Ja n p o la  w  po w iec ie  W i ł  ко - 
m i er  sk im  p o ło żo n eg o  e w ik c y i u leg łeg o ; za te m  aby  
w s z y s c y  w ie r zy c ie le  na  d z ie ń  s 5 8 b ra  ro ku  id ą ­
cego  do te g o ż  m a ją tk u  Ja n p o la  p r z y b y d ź  ra c z y li ,  
g d z ie  k a ż d y  w  p r o p o r c ją  p ó m ien io n eg o  m a ją tk u

bez d a lszy c h  ko le i p e w n y c h  z u p e łiłą  ś ń ty s f  ‘a k c ją  
w  g o to w iz n ie  o db ierze . G d yb y  w ięc ta ko w a  a w i.  
ż a c y  a  do w iadom ości w szy s tk ic h  sza n o w n y c h  w ie ­
r z y c ie l i  d o sz ła , p r ze to  on ą  do g a z e t  K u r y e r a  L i ­
tew sk ieg o  p o d a ję . D a t ro ku  1821 m ie s ią c a  jb r a  
i 5 d n i a .  lg n ą c y  R a d z im iń s k i  F rą c k ie w ic z .

R o k u  3 8  2 1  ęb ra  2-0 d. w olno  do g a z e t  K u r y ­
e ra  L ite w sk ie g o  u m ieśc ić .

W ile ń s k i  Z ie m s k i  S ę d z ią _ A lo iz y  J a s ie ń sk i.

- S ą d  E ccd yw iżo rsk i.
2 . S ą d  T a x a to r s k o  E x d y w c z o r lk i  d e k ‘ strm  

r e m is s y y n y m  sądu  g łó w n e g o  L ite w sk o  W  i leń . de­
p a r ta m e n tu  2g o  na u s a ty s fa k c jo n o w a n ie  k r e d y -  
t o r o w y ,  m a rsza łk a  O s im ia ń . W a ń k o w ic z a  n a ­
zn a c z o n y . C ią g le  o d  d n ia  1 ~bra 1S21 r. z a j ­
m u ją c  się ro zb io rem  sp ra w y  ken ku ra o w ey; s łu ch a - 

p ie m  p re te n sy o w  k r e d y to n k ic h )  w  tem  g d y  j i t i  
n iem a l w szy sc y  p re ten so ro w ie  o b ja w ili  sw e s to ­
s u n k i , i  J W .  v. m a rsza łk o w a  W d ń k o w ic z c w a  
n a j l i c z n ie j s z a  z  r zę d u  p re te n so ro w  kredy torkes , 
g ło s  p ro d u k to w y  w  p ro b a c y i n a łe żn c śc io w  o d b y ­
ła ,  o ra z  ze  s tr o n y  deb ilo ra  J W .  W a ń k o w ic z a  
n a stą p iła  w e w szy s tk im  o d p o w ied ź . P r z e to  w  z b l i ­
ż e n iu  tórn r y c h l e j s z e j  W  W . kr e d y to ro m  s a ty s ­
f a k c j i S ą d  E x d y w i.z o r s k i  w  d n iu  2 5  y b ra  
$ 8 2 *  roku  ca łą  spraw ę o g ó ln ie  w e  w s z y s tk ic h  
sto su n ka ch  ku  oczew istem u  ro z są d ze n iu  m a  p o s ta ­
now ienie  w zią ć  n a  namowę~ A b y  za te m  W  W .  
M re d y to ro w ie  i P re ten so ro w ie  d o tą d  n ie  ja w ią c y  się  
p r z e d  w y jś c ie m  te rm in u  o zn a czo n eg o  do  w z ię ­
c ia  sp ra w y  w  nam ow ę;  sa m i p r ze z  się łub sw y c h  
p len ip o ten tó w , a  to  p o d  u tr a tą  i  upadkiem  na  
z a w s z e  sw ych  pre tensyow , j a w i l i  się , S ą d  E x d y -  
w iz o r s k i  w z y w a  i  o s trzeg a . D a t  182M m iesiąca  
y b ra  m5  d n ia  w  O lg in ia n a ch .

F ra n c iszek  K lec zko w sk i S ę d z ia  Z ie m . P in  
'T rockiego  E x A y  w izo r . A n io ł  K n ia ź  Ż a g ie l  P i ­
sa r z  Z ie m s k i  W iłk o m ir sk i E x d y w iz o r .  S ta n is ła w  
G ie y sz to r  S ę d z ia  Z ie m . K ow ień . E x d y w i z o n  
R e g e n t  E x d y w iz o r  J ó z e f  P a szk ie w ic z ,

2 . S ą d  T a x a tó rsk ó  e x d fw iz o r s k i  lu  sku tek  
dw óch d ekretów  rerh iśsyynych  z ie n u tw a  rosieński* -  
g o  ig o  i S i p  r . 8 b ra  M8 d n ia ; 2 g o  182м r. j u l i i  i  
d n ia  n a s ta ły  ch^ o dpow iedn ie  r e z o lu c j i  są d u  sw o ­
je g o ,  na  dn iu  MO j u l i i  1 8 2 0  ro ku  z a s z ł e j ,  w  te r^  
m inie  ż  obw iesczen ia  w y p a d a ją c y m , d la  u s a ty s fa ­
k c jo n o w a n a  k re d y to ro w  i  w  r o z m a ity m  w z g lę ­
d z ie  p re tensorow  W  W . T o m a sza , A n to n in y  7. L u ­
b lańskich  R u m sże w ic zo w  ska rb n ikó w  d z ie d z ic ó w  
dóbr K ie ja n  w  pow iecie rosieńskim  le zą c y c h  db  
m ia sta  p o w ia to w e g o  rośień  ż e b ra n y , po  za ła tw ię*  
n ia  u p rzed n iem i w y ro k a m i p o c zą tk o w y c h  m  ę d z y  
S tronam i sp o ro w , i  po  za sku teczn ien iu  tych  dóbr  
K ie ja n  p r z e z  w y zn a c zo n e g o  kom orn ika  w y m ia ru ;  
że  do  osta teczn eg o  ro zb io ru  sp ra w y  od  d m a  4  
8 b ra  ro ku  te r a ź n ie js z e g o  n a  sessyach  poob ie* 
dnieli w  m ieście p o w ia to w y m  R o s ie ń id th  p r z y s tą p i  
i c ią g łą  c zyn n o śc ią  z a jm u ją c  ś ię ,  dn ia  j o te g o ż  
m ca 8bra  d o  n a m o w y  w e źm ie , a  na  n iew ch o d zą -  
c y c h  z  p r e te n s ja m i ardU syą za p is ie . Z ę b y  p r z e ­
to  o ta k o w y m  postanow ien iu  sądtu n in ie js z e g o  
s tr o n y  w ie d z ia ły  p r z e z  tr z y k r o tn ą  a w iz a c y ą  w  g a ­
zecie K u r y e r a  L i t .  za w ia d a m ia . D a t . i  8 2 1  ro ku  
tfied fb r a  Mo, dn ia .

D y o n iz y  P a szk ie w ic z  P is a r z  b. Z ie m s k i  P t a  
R o sie ń . E x d y w iz o r  p re zy d u ją c y . S ęd z ia  Z ie m sk i  
ro sień . Ja n  B o h d a n o w ic z  E x d y  w izo r . P r e z y d e n t  
G ro d z . P tu  R o sień . A n to n i  C h Y zą sto w sk i E x d y * 
w izo r . K o ń s ta n ty  L u tk ie w ic z  S e k r e ta r z  d w o rzę ń -  
siwU  P tu  R o s ie ń . i  R e g e n t E x d y w iz o r s k j j


